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Protokół nr VIII/11

z obrad VIII Sesji Rady Powiatu w Częstochowie

odbytej w dniu 30 sierpnia 2011 roku w sali konferencyjnej 

Starostwa Powiatowego w Częstochowie 

Ad. 1.

Przewodniczący Rady Powiatu Jarosław Rydzek o godz. 10.00 otworzył obrady 
VIII Sesji witając radnych i gości. 
Ad. 2. 
Przewodniczący Rady Powiatu J. Rydzek oświadczył, że zgodnie z listą obecności w posiedzeniu uczestniczy 24 radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 25 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji (listy obecności radnych i gości stanowią załącznik nr 1 do niniejszego protokołu).  

Radny nieobecny:

· Ignacy Palutek  

Ad. 3.

Przewodniczący Rady J. Rydzek przedstawił porządek obrad, a następnie zgłosił zmianę porządku obrad. Zaproponował dopisać punk:

8a. Wręczenie nagrody staroście częstochowskiemu. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek poddał pod głosowanie wprowadzenie pkt. 8a do porządku obrad.

Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 „za” wprowadziła ww. zmianę do porządku obrad.   
Skarbnik Powiatu K. Toczko w imieniu zarządu wniósł o wprowadzenie do porządku obrad punktu dot. :

· projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie wydatków ujętych w budżecie powiatu częstochowskiego na 2011 rok. Projekt  dotyczy zmiany uchwały podjętej 12 maja 2011 roku. Pierwszą uchwałą przyjęto, że w 2011 roku powiat zaciągnie kredyt w wysokości 7 692 414 zł na zadania inwestycyjne drogowe. Regionalna Izba Obrachunkowa pierwszą uchwałę przyjęła bez zarzutów, jednak w ostatnim czasie zmieniła interpretację i w oparciu o  ustawę o finansach publicznych żąda, aby w uchwale Rady Powiatu nie było zapisu, że „są to środki na zadania inwestycyjne drogowe” , tylko aby literalnie z ustawy zacytować na jakie zadania, na jakie cele powiat może zaciągać kredyt. W związku z powyższym dokonuje się zmiany zapisu: „jest to kredyt na zadania inwestycyjne drogowe” i wprowadza poprawkę: ” jest to kredyt na finansowanie części planowanego deficytu budżetu powiatu i na spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań z tytułu pożyczek i kredytów”. Jest to dokładny zapis z ustawy, który według RIO należy 
stosować. W praktyce środki z kredytu zostaną przeznaczone tak,  jak było planowane na zadania inwestycyjne drogowe. Skarbnik zaproponował, aby projekt uchwały wpisać do porządku obrad jako pkt. 10a. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek poddał pod głosowanie wprowadzenie do porządku obrad ww. projektu uchwały w punkcie 10a.           
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” przyjęła ww. zmianę porządku obrad. 
Członek Zarządu J. Miarzyński w imieniu zarządu wniósł o wprowadzenie do porządku obrad punktu dot. 

· projektu uchwały w sprawie wyrażenia poparcia działań Komitetu Inicjatywy Ustawodawczej na rzecz Utworzenia Województwa Częstochowskiego. Stanowisko jest zgodne ze stanowiskami Komisji Rozwoju Gospodarczego i Infrastruktury oraz Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska, które przychyliły się do ww. uchwały w sierpniu. Projekt uchwały popiera wniosek komitetu inicjatywy ustawodawczej na rzecz utworzenia województwa częstochowskiego i dotyczący wystąpienia do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej o zarządzenie ogólnokrajowego referendum w sprawie utworzenia województwa częstochowskiego. Rada Powiatu uchwałą z dnia 26 kwietnia 2005 roku przyjęła już podobne stanowisko o utworzeniu województwa. Obecna uchwała dotyczy poparcia inicjatywy o wezwaniu do referendum. Na sali obecny jest przewodniczący inicjatywy p. Witold Piecuch. Członek zarządu zaproponował, aby projekt uchwały wprowadzić do porządku obrad jako punkt 8b. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek poddał pod głosowanie wprowadzenie do porządku obrad ww. projektu uchwały w punkcie 8b.

Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” przyjęła ww. zmianę w porządku obrad.

Porządek obrad przedstawiał się następująco:

1. Otwarcie obrad VIII Sesji Rady Powiatu i powitanie. 

2. Stwierdzenie prawomocności obrad. 

3. Przedstawienie porządku obrad.

4. Powołanie sekretarzy obrad.

5. Przyjęcie protokołu z obrad poprzedniej sesji.

6. Powołanie komisji uchwał i wniosków.

7. Informacja z działalności Starosty i Zarządu w okresie międzysesyjnym. 
8. Interpelacje i zapytania radnych.

8a.
Wręczenie nagrody staroście częstochowskiemu. 

8b.
Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia poparcia działań Komitetu Inicjatywy Ustawodawczej na rzecz Utworzenia Województwa Częstochowskiego. 
9. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Powiatu Częstochowskiego na lata 2011 – 2026.

10. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2011 rok.

10a.
Podjecie uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie wydatków ujętych w budżecie powiatu częstochowskiego na 2011 rok.  
11. Informacja nt. należności przysługujących powiatowi, które zostały umorzone, rozłożone na raty lub wobec których zastosowano odroczenie terminu w okresie I półrocza 2011 roku.
12. Podjęcie uchwały w sprawie zgłoszenia kandydata na członka Powiatowej Społecznej Rady do Spraw Osób Niepełnosprawnych.
13. Podjęcie uchwały w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2011 roku.
14. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych na terenie powiatu częstochowskiego.
15. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji programu zdrowotnego „Szczepienia profilaktyczne osób po 65 r. życia, mieszkańców Domów Pomocy Społecznej i dzieci z Domów Dziecka przeciwko grypie”.
16. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia powiatowego programu zapobiegania przestępczości oraz ochrony bezpieczeństwa obywateli i porządku publicznego na lata 2011 – 2014.
17. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłat za usuwanie z dróg pojazdów i parkowanie usuniętych pojazdów oraz wysokości kosztów w przypadku odstąpienia od wykonania dyspozycji usunięcia pojazdu.
18. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na bezczynność Starosty Częstochowskiego.
19. Sprawozdanie komisji rewizyjnej za I półrocze 2011 roku.
20. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

21. Wolne głosy, oświadczenia radnych i komunikaty

22. Zamknięcie obrad VIII Sesji Rady Powiatu. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek poddał pod głosowanie porządek obrad wraz ze zmianami. 

Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” przyjęła porządek obrad ze zmianami. 

Ad. 4. 
Na wniosek Przewodniczącego Rady J. Rydzek w porozumieniu z klubami radnych na sekretarzy obrad wybrano jednogłośnie 23 głosami „za”:
1. Jacka 
Badorę
2. Mariolę
Tomczyk 
Przewodniczący Rady Powiatu J. Rydzek potwierdził wybór sekretarzy.

Ad. 5. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że protokół z obrad VII Sesji 
z dnia 30 czerwca 2011 roku był udostępniony do wglądu publicznego w Biurze Rady na 7 dni przed terminem sesji. Został również wyłożony przed niniejszą sesją.

Przewodniczący Rady J. Rydzek zapytał, czy są uwagi do protokołu z poprzedniej sesji. W związku z brakiem uwag poddał pod głosowanie protokół z VII Sesji z dnia 30 czerwca 2011 r. (zgodnie z wolą Rady bez odczytywania). 
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” przyjęła protokół nr VII/11 - bez odczytywania.
Ad. 6. 
Na wniosek Przewodniczącego Rady w uzgodnieniu z radnymi i klubami do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano następujących radnych:

1. Bogusława 
Mielczarka

2. Adama
Wochala

Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” powołała Komisję Uchwał i Wniosków w ww. składzie.
Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził powołanie Komisji Uchwał i Wniosków. 
Ad. 7. 

Starosta A. Kwapisz przedstawił informację z działalności Starosty i Zarządu w okresie międzysesyjnym stanowiącą załącznik nr 2 do niniejszego protokołu. Szerzej odniósł się do spotkania z konserwatorem zabytków odnośnie nieruchomości w Złotym Potoku. Poinformował, że spadkobiercy nie chcą zabierać własności powiatu ,  jednakże minister rolnictwa przekazał wszystko łącznie z terenem powiatu  i infrastrukturą. Muszą obiekt  oddzielić,  a następnie przekazać fizycznie spadkobiercom. Gdyby ktoś próbował inaczej mówić, czyni to ze szkodą  dla sprawy, bo nieporozumienie i obawy są tu niepotrzebne. Zapewnił, że nie ma zagrożenia, że spadkobiercy zabiorą mienie powiatu, choć niektórzy sugerowali, aby nie inwestować tam dalej. Następnie starosta poinformował, że  od ministra ochrony środowiska uzyskano promesę na kwotę wynoszącą ponad 11 mln zł na odbudowę dróg zniszczonych wskutek powodzi. Powstały z tego tytułu oszczędności poprzetargowe wynoszące 3 mln zł i będzie je można skierować na inne pilne zadania. Ponadto wskazał na problemy dot. budowy autostrady w kontekście obaw przed niszczeniem dróg powiatowych, co ma miejsce w kraju, przez ciężkie samochody budujące drogi. Jest pomysł, aby zrobić zdjęcia i zabezpieczyć się ze wszystkich stron w celu wskazania, kto miałby odbudować te drogi. Odnośnie dalszych losów szpitala 
Rada Powiatu przyjęła informację Starosty z działalności Zarządu w okresie międzysesyjnym. 

Radna U. Całusińska podziękowała staroście za wyczerpującą wypowiedź. Zapytała, co z drogą przez Srocko? Prace nie poruszają się do przodu. Chodnik jest pięknie 
zrobiony, natomiast na drodze w dalszym ciągu są dziury i nakładki nie ma. Kiedy będzie zrobiona droga?     

Starosta A. Kwapisz -  nie było go w ostatnim czasie na ww. drodze. Odpowiedzi może udzielić  z-ca dyrektora PZD R. Pakuła. Regularnie, co miesiąc (nie dalej, jak wczoraj) odbyło się spotkanie. Nie słychać, aby jakiekolwiek pojawiło się zagrożenie, które miałoby przesunąć termin realizacji zadania wyznaczony na pierwszego października. Trzeba trochę cierpliwości. Buduje się piękną drogę w okolicy, która niewątpliwie na to bardzo zasługuje, nie tylko dlatego, że radna tam mieszka, tylko że ludzie będą chcieli z niej korzystać. Nie ma zagrożenia w wykonaniu zadań, o których mówił i które pozostają  w realizacji. Jedynym zagrożeniem dla zarządu jest to, aby skutecznie spływały pieniądze z urzędu marszałkowskiego za zadania zakończone. Trzy zadania zostały definitywnie rozliczone – Widzów, Borowno i tzw. Zberezka oraz  Konary w gminie Kłomnice. Z innych zadań mają  zaliczki, albo są złożone wnioski. Niestety w pracy tak trudnej i odpowiedzialnej zdarza się, że kropka nie jest w tym miejscu lub chodzi o przesunięcie przecinka. Nie raz zdarza się, że jest poważniejsze uchybienie, które trzeba wyjaśnić, ponieważ mogą skutkować zwrotem dużych pieniędzy. Ostrożność jest daleko posunięta. 

Radna U. Całusińska podziękowała za pieniądze przeznaczone na Kobyłczyce. Zapytała, czy jest nadzieja, aby prace w Siedlcu poszły do przodu? Obecnie nie ma ani drogi, ani chodnika, ani odwodnienia. Uważa, że jak starosta zechce, to wszystko może zrobić.           

Starosta A. Kwapisz -  gdzie jak gdzie, ale radości w gminie Mstów nagromadziło się już sporo, ale jeśli jakieś niedosyty są, to spróbują zainteresować się sprawą, gdyż głos radnej jest dla zarządu niesamowicie znaczący, nie tylko jako podpowiedź, ale również pragnienie wyrażane przez radną za mieszkańców. Front pracy na terenie powiatu jest bardzo duży, jest bardzo duże obciążenie, ale się nie żalą, gdyż po to są, aby to robić. 

Z-ca dyrektora PZD R. Pakuła - kierownik budowy poinformował, że wczoraj zakończyły się prace przy budowie chodnika. W tym tygodniu mają rozpocząć się prace związane z nałożeniem nowej nawierzchni i frezowaniem.   
Ad. 8.
Podczas sesji zgłoszono następujące interpelacje:

· radny A. Rother zgłosił interpelację w sprawie wykonania ekspertyzy zawartości zbiornika wodnego w Blachowni. Wraz z robotami przy jazie pojawia się nadzieja, że zostanie sprawa  uregulowana, a po drugie będzie bezpieczne. Byłaby szansa (jak powiedział starosta ) na obiekt rekreacyjny oraz zabezpieczenie bezpieczeństwa dla mieszkańców. Radny zapytał o koszty ekspertyzy. Czy na ekspertyzę był przeprowadzony przetarg, gdyż wtedy czas zakończenia ekspertyzy jest dłuższy? Jaki może być czas wykonania ekspertyzy (plus, minus)? Czego można się spodziewać, czy głębokość, bądź grubość warstwy mułu może wpłynąć, aby zrobić coś w tym kierunku? Kto ma takie możliwości, czy wyższe urzędy, czy starostwo, czy gmina? Jest to sprawa 
interesująca dla mieszkańców Blachowni. Następnie zapytał, jak wyglądają rozmowy tzw. polityczne w szpitalu? Pracownicy szpitala, mieszkańcy Blachowni i radni prawdopodobnie spodziewają się rąbka nadziei na poprawę stosunków, na możliwość kontynuowania pracy w szpitalu. Zapytał, czy cokolwiek drgnęło w tym kierunku, gdyż należy wymazać tysiące różnych domniemań mieszkańców, pracowników, co dalej ze szpitalem?               
Interpelacja stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu. 
· radny M. Dul zgłosił interpelację w sprawie przywrócenia parkingu przy ośrodku zdrowia w Zrębicach. Interpelacja stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. 

· radna M. Dziura złożyła do protokołu interpelację w sprawie regulacji stanu prawnego działki nr 1443, obręb Podlesie gm. Lelów położonej w pasie dróg powiatowych. Interpelacja stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. 

Starosta A. Kwapisz - ze względu na bardzo duże znaczenie tematu dot. szpitala w Blachowni zaproponował nie czekać na pkt. 20.Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych i od razu przedstawić odpowiedź,  w tym również dot. ekspertyzy zbiornika. Niezależnie od udzielonych w dniu dzisiejszym wyjaśnień odpowiedzi zostaną udzielone również na piśmie.       

Przewodniczący Rady J. Rydzek zapytał radnych, czy wyrażają zgodę, aby w punkcie 8 udzielić  odpowiedzi radnemu A. Rotherowi. 

Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” wyraziła zgodę na udzielenie odpowiedzi w obecnym punkcie.    
Wicestarosta J. Krakowian poinformował, że zarząd otrzymał od pana 
C. Skrzypczyńskiego pismo, w który twierdzi, że umowa jest nieważna i wzywa powiat do przejęcia szpitala. W piątek odbyło się spotkanie z panem Skrzypczyńskim, w którym uczestniczyła protokolantka (spotkanie było nagrywane), radca prawny Barbara Kosińska-Bus, członek zarządu Marzena Maniszewska, starosta A. Kwapisz i sam osobiście, obecny był pan Skrzypczyński i jego adwokat z Gliwic. Postawili sprawę jasno, że skoro pan C. Skrzypczyński wzywa powiat do przejęcia szpitala, pracowników i świadczenia usług medycznych, to warunek przyjmują. Wywołało to konsternację pana Skrzypczyńskiego. Odnoszą wrażenie, że o coś innego chodziło np. obniżenie, ulżenie w warunkach umowy. Sprawę postawili jasno i w tym kierunku idą. Jest możliwość rozwiązania umowy na zasadzie porozumienia stron. Umowa mówi o tym w art. 11, natomiast jeśli z tego artykułu nie będą korzystać (zarówno powiat, jak i pan Skrzypczyński), to jest art. 13, który mówi o bezpodstawnym zerwaniu umowy przez jedną ze stron, co wiąże się z karami umownymi, wieloletnimi procesami itd. Powstał hałas i zamieszanie społeczne. Rozmowy są bardzo daleko zaawansowane. W związku z tym poprosili pana Skrzypczyńskiego o pełną listę pracowników, wszystkie dokumenty związane z ZUS-em i inne. Poprosili o wyznaczenie osób do komisji inwentaryzacyjnej. Zmierzają w tym kierunku. Sprawa jest pilna, ponieważ na przełomie września – października rozpoczyna się kontraktowanie na następny okres. 
W związku z tym muszą się z tematem uporać, tak aby nowy podmiot, który szpital będzie prowadził miał szansę, aby o kontrakt wystąpić. Wicestarosta poinformował, że prowadzą rozmowy z innymi zainteresowanymi operatorami szpitala dającymi poważne nadzieję, że szpital może funkcjonować zdecydowanie lepiej. Rozważają również utworzenie spółki samorządowej, gdyż nie mogą iść w jednym kierunku, bo jeśli ten jeden kierunek nie wypali, to będą mieli kłopot. W związku z tym rozważają drugą możliwość – utworzenia spółki. Na dzień dzisiejszy dużo szczegółów w powyższej kwestii nie ma. Oczekują na propozycje ze strony pana Skrzypczyńskiego – przedstawienie technicznej strony przejmowania szpitala. Czekają na propozycje jeszcze dwa dni. Propozycja miała być przedstawiona przez firmę w ubiegłą środę, chcąc zachować do samego końca dobrą wolę i nie dać absolutnie żadnej szansy panu dzierżawcy, aby mógł oskarżyć powiat, że wywołał całą sprawę, bądź zerwali umowę – propozycji nie było. Starają się dochować terminów i wszelkiej ostrożności. Powiat idzie w kierunku przejmowania szpitala. 

Radny M. Chudzik -  wicestarosta J. Krakowian od roku mówił pięknie o podpisaniu umowy z p. C.Skrzypczyńskim. Teraz wyszło jak wyszło – całkowita klapa. Jako radni opozycyjni byli „przeciw” takiej formie prywatyzacji, jednak koalicjant zdecydował, że mamy taką formułę. Szpital jakościowo wygląda kiepsko. Pracownicy są nieszanowani, pensje mają poobniżane, zapisy umowy nie są dotrzymane. Opozycja zwracała  się o rozliczenie pana dzierżawcy, bo umowa w wielu punktach nie była dotrzymana. Pan Skrzypczyński straszy nas 10 mln zł., a inwestycje zapisane w umowie nie były  realizowane. Odział Intensywnej Opieki Medycznej  przez dłuższy czas był nieczynny. W obecnej chwili jest tam jedno łóżko Mówiło się, że to lepiej dla szpitala, że to znakomity pomysł. Odniósł się do kwestii zadłużenia szpitala. Wicestarosta  J. Krakowian mówił, że wynosi kilkanaście milionów! Podczas gdy w sumie wynosiło 4,9 mln zł. W powiatach sąsiednich szpitale bez wielkiej prywatyzacji jak  Kłobuck, Myszków. Lubliniec prosperują jako publiczne. Zadowoleni są z tego mieszkańcy, lekarze. Nie wie, czy wicestarostę J. Krakowiana powinno się zostawić samego do negocjacji, bo nie jest przekonany, czy działa w dobrym celu, żeby szpital w dalszym ciągu funkcjonował.  Radni powinni być w to włączeni i  jakieś dodatkowe osoby. Była propaganda sukcesu, a rzeczywistość jest bardzo smutna,  bo szpital działa coraz gorzej. Szpital miał około 5 mln zł zadłużenia, więcej nigdy, a pan Krakowian głosił że kilkanaście milionów. Mógł funkcjonować, jako publiczny. Stracił rehabilitację, z której mogło skorzystać kilkaset osób z Blachowni i okolic, bo to się nie opłacało panu Skrzypczyńskiemu. Prowadzone są rozmowy. Nie wie, czy pan Krakowian  jest dobrym przedstawicielem? Pod jego kierownictwem stało się to i jest hańba dla powiatu. 
Wicestarosta J. Krakowian zaprzeczył,  nigdy nie mówił o  kilkunastu milionach zadłużenia,  tylko sześciu. Można wrócić do protokołów. Następnie odniósł się do wypowiedzi o  szpitalach publicznych. Zapytał, dlaczego radny zatrzymał się na Myszkowie? Zaproponował, aby radny poszedł dalej, do Zawiercia, który ma 50 mln zł zadłużenia, jest komornik. 

Radny P. Kurkowski odniósł się do wcześniejszej wypowiedzi wicestarosty i radnego M.Chudzika. Zapytał, dlaczego zarząd idzie w kierunku rozwiązania umowy na zasadzie porozumienia stron, a nie wyegzekwowania kar należnych powiatowi z tytułu niedopełnienia obowiązków zawartych w umowie? Jak ma funkcjonować po przejęciu szpital, kiedy zostały sprzedane wszystkie ruchomości – cały sprzęt, wyposażenie szpitala, magazyn i wyposażenie magazynu? A po rozwiązaniu umowy powiat przejmie tylko budynek. Być może zdarzy się tak, że zostaną powyrywane wszystkie gniazdka, instalacje i inne rzeczy zostaną zabrane, ponieważ będą stanowiły własność obecnego dzierżawcy na podstawie tego, co wykonał obecnie plus osobnej umowy, którą powiat zawarł na sprzedaż tych ruchomości. Zapytał, jak wicestarosta widzi funkcjonowanie takiego szpitala, gdyż według  umowy starosta przejmie tylko budynek i ludzi? 

Wicestarosta J. Krakowian - obecny dzierżawca wygrał przetarg, taka jest rzeczywistość. Skoro dzierżawca wykupił od powiatu sprzęt istnieje możliwość, że sprzęt można od niego odkupić. Firmy, z którymi rozmawiali są zainteresowane tematem. Następnie odniósł się do zapytania, dlaczego zarząd decyduje się na pójście na porozumienie stron, a nie wyegzekwowanie należnych kar. Nie powiedział, ani zarząd, że już w tym kierunku idą. W umowie jest  art. 11, który mówi o „porozumieniu stron” i art. 13 mówiący o „karach”. Jedno i drugie rozwiązanie ma swoje wady i zalety. Trzeba pamiętać, że jeśli jest porozumienie stron, jest również cesja kontraktu, natomiast jeśli nie ma porozumienia stron, to nie ma cesji kontraktu. Radni muszą o tym pamiętać. Aby cesja kontraktu była, to ktoś, kto go ma,  musi wyrazić zgodę, aby przejął go ktoś inny. W takiej sytuacji pan Skrzypczyński nie ma prawa do dysponowania gruntem, gdyż nie ma kontraktu, ale również nikt go nie ma. Narodowy Fundusz Zdrowia będzie musiał kontrakt na nowo rozpisać. Jest to okres, który przy dobrych układach trwa około jednego miesiąca. Brak kontraktu jest realnym zagrożeniem, natomiast jeśli jest porozumienie stron, to sprawa przechodzi płynnie i bezpieczeństwo szpitala w żadnym stopniu nie jest zagrożone. Oczywiście istnieje inna możliwość, że pan Skrzypczyński realizuje swój kontrakt do końca bieżącego roku, gdyż z końcem roku kontrakt się kończy (jeszcze przez cztery miesiące), a nowy podmiot będzie prowadzić szpital od pierwszego stycznia. Jednak istnieje zagrożenie. Kontrakt będzie rozpisany na powiat. W całym województwie tak jest. Nie jest tak, że na region jest rozpisywany, przynajmniej w podstawowych dziedzinach medycznych, które są w szpitalu. Nie ma zagrożenia, że nikt tego kontraktu nie dostanie. Jeżeli kontrakt nie zostanie rozstrzygnięty teraz, to zostanie ogłoszony ponowny konkurs, tylko, że szpital zostanie skazany na biedę, która jest dziś. Kontrakt jest marny. Z informacji Narodowego Funduszu Zdrowia wynika, że całość wynosi 16.800.000,00 zł. W okresie prosperity najlepszym kontraktem dla szpitala była kwota  21 mln zł. Należy o tym pamiętać. Jeśli jest ogłoszenie konkursu dla wszystkich powiatów, w tym dla powiatu częstochowskiego - jest określona pula, ale są jeszcze określone dziedziny, z których można skorzystać (z puli regionalnej) na działania świadczenia usług medycznych, których w subregionie w tej chwili nie ma. Przedłużenie tego do następnego roku spowoduje realne zagrożenie, że nadal ich nie będzie. Przez następne trzy lata będzie bieda. Uważa, że należy wszystko brać pod uwagę.                     

Ad. 8a. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że w trakcie pobytu w Śniatyniu  delegacja powiatu częstochowskiego odebrała nagrodę wysokiego szczebla,  Rady Województwa Iwano – Frankowskiego na Ukrainie – dla starosty częstochowskiego  za rozwijanie współpracy dobrosąsiedzkiej. Tego typu nagrodę w powiecie śniatyńskim otrzymały tylko dwie osoby: radny sejmiku wojewódzkiego i starosta Andrzej Kwapisz za wyjątkowo dobrą współpracę pomiędzy przedstawicielami samorządów Polski i Ukrainy, współpracę, która rozszerza dalsze perspektywy rozwoju pomiędzy jednostkami samorządu terytorialnego. Następnie wręczył nagrodę staroście częstochowskiemu. 
Starosta A. Kwapisz stwierdził, że jest to zaskakująco wysoko ocena, która jak sądzi rozciąga się na wszystkich jego poprzedników i wszystkich radnych za okres 10-letniej współpracy. Bardzo się cieszy z wyróżnienia i aprobaty. Myśli, że jeszcze więcej pracy i serca trzeba włożyć w tę działalność. Wszystko wskazuje na to, że współpraca z rejonem śniatyńskim  będzie się nadal rozwijać i przeniesie się na różne inne dziedziny i obszary.  
Przed przystąpieniem do omawiania tematyki dotyczącej podjęcia uchwał Przewodniczący Rady J. Rydzek zakomunikował, że wszystkie projekty uchwał poddano obróbce merytorycznej i opinii prawnej. 

Ad. 8b. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że radni  dzisiaj otrzymali projekt uchwały, a następnie  odczytał projekt uchwały w sprawie wyrażenia poparcia działań Komitetu Inicjatywy Ustawodawczej na rzecz Utworzenia Województwa Częstochowskiego. 

Wobec braku głosów Przewodniczący Rady J. Rydzek poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie wyrażenia poparcia działań Komitetu Inicjatywy Ustawodawczej na rzecz Utworzenia Województwa Częstochowskiego.  
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” podjęła uchwałę Nr VIII/58/2011 w sprawie wyrażenia poparcia działań Komitetu Inicjatywy Ustawodawczej na rzecz Utworzenia Województwa Częstochowskiego. Uchwała stanowi załącznik nr 6  do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Przewodniczący Rady zarządził przerwę. 

Ad. 9. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Powiatu Częstochowskiego na lata 2011 – 2026 został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania i czy są pytania. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek w związku z brakiem pytań poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Powiatu Częstochowskiego na lata 2011 – 2026.

Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednogłośnie 24 głosami „za” podjęła uchwałę Nr VIII/59/2011 w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Powiatu Częstochowskiego na lata 2011 – 2026. Uchwała stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 10. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2011 rok został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania i  czy są pytania. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek w związku z brakiem pytań poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2011 rok.  

Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednogłośnie 24 głosami „za” podjęła uchwałę Nr VIII/60/2011 w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2011 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 10a.

Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie wydatków ujętych w budżecie powiatu częstochowskiego na 2011 rok został radnym dostarczony dzisiaj, a następnie odczytał treść i zapytał, czy są uwagi.  

Radny M. Chudzik zapytał, jakie jest zadłużenie powiatu na dzień dzisiejszy i jaki stanowi procent? 

Skarbnik Powiatu K. Toczko – w uchwale dot. wieloletniej prognozy finansowej jest tabela, która pokazuje stan  zadłużenia powiatu. Na koniec 2010 roku zadłużenie wynosiło ponad 37 396 000. zł, na koniec 2011 roku przewidują - 41 254 679 zł. Procentowa możliwość zadłużania przedstawia się następująco: zgodnie z ustawą obowiązującą do końca 2013 roku maksymalne zadłużenie każdego samorządu nie może być wyższe niż 60% dochodów. Na koniec 2010 r. zadłużenie powiatu wynosiło 42,1 %, a na koniec 2011 r. wyniesie 34,6% do 60% maksymalnej możliwości zadłużania. Wielkości spłat rat kredytu w danym roku nie mogą być wyższe, niż 15% dochodów powiatu. W przypadku powiatu w 2010 r. wskaźnik ten wyniósł 5,8% , w 2011 r. na koniec roku ma wynosić 4,78% po zaciągnięciu planowanego kredytu. Zaznaczył, że przedstawione zasady obowiązują do 2013 roku. Powiat będzie 
oscylował w granicach 40% i odpowiednio 7 - 8 %, jeśli chodzi o spłaty roczne. Od 2014 roku zasady zmieniają się i są odpowiednie wskaźniki. Wieloletnia prognoza finansowa przewiduje, że od 2014 roku powiat będzie się mieścił w nowych wskaźnikach dotyczących możliwości zadłużania.
Przewodniczący Rady J. Rydzek poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie wydatków ujętych w budżecie powiatu częstochowskiego na 2011 rok.  

Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednogłośnie 24 głosami „za” podjęła uchwałę Nr VIII/61/2011 w sprawie zmiany uchwały Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie wydatków ujętych w budżecie powiatu częstochowskiego na 2011 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 11.

Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że informację nt. należności przysługujących powiatowi, które zostały umorzone, rozłożone na raty lub wobec których zastosowano odroczenie terminu w okresie I półrocza 2011 roku omawiano na posiedzeniu komisji merytorycznej i została dołączona do materiałów sesyjnych. Informacja stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.
Rada przyjęła ww. informację poprzez aklamację nie zgłaszając uwag, ani zapytań. 

Ad. 12.

Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że projekt uchwały w sprawie zgłoszenia kandydata na członka Powiatowej Społecznej Rady do Spraw Osób Niepełnosprawnych został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej i doręczony radnym wraz zawiadomieniem o zwołaniu sesji. Zapytał, czy w związku z tym  jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
Przewodniczący Rady J. Rydzek w związku z brakiem pytań poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Rada Powiatu w obecności 24 radnych jednomyślnie 24 głosami „za” podjęła uchwałę Nr VIII/62/2011 w sprawie zgłoszenia kandydata na członka Powiatowej Społecznej Rady do Spraw Osób Niepełnosprawnych. Uchwała stanowi załącznik nr  11 do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 13.

Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że projekt uchwały w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2011 roku został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej i doręczony radnym wraz zawiadomieniem o zwołaniu sesji. Zapytał, czy w związku z tym  jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
Przewodniczący Rady J. Rydzek w związku z brakiem pytań poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Rada Powiatu w obecności 24 radnych jednomyślnie 24 głosami „za” podjęła uchwałę Nr VIII/63/2011 w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2011 roku. Uchwała stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 14.

Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych na terenie powiatu częstochowskiego został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej i doręczony radnym wraz zawiadomieniem o zwołaniu sesji. Zapytał, czy w związku z tym  jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
Przewodniczący Rady J. Rydzek w związku z brakiem pytań poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Rada Powiatu w obecności 24 radnych jednomyślnie 24 głosami „za” podjęła uchwałę Nr VIII/64/2011 zmieniającą uchwałę w sprawie ustalenia rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych na terenie powiatu częstochowskiego. Uchwała stanowi załącznik nr 13  do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 15.
Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że projekt uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji programu zdrowotnego „Szczepienia profilaktyczne osób po 65 r. życia, mieszkańców Domów Pomocy Społecznej i dzieci z Domów Dziecka przeciwko grypie” został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej i doręczony radnym wraz zawiadomieniem o zwołaniu sesji. Zapytał, czy w związku z tym  jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
Przewodniczący Rady J. Rydzek w związku z brakiem pytań poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Rada Powiatu w obecności 24 radnych jednomyślnie 24 głosami „za” podjęła uchwałę Nr VIII/65/2011 w sprawie przyjęcia do realizacji programu zdrowotnego „Szczepienia profilaktyczne osób po 65 r. życia, mieszkańców Domów Pomocy 
Społecznej i dzieci z Domów Dziecka przeciwko grypie”. Uchwała stanowi załącznik nr  14 do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 16.

Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że projekt uchwały w sprawie przyjęcia powiatowego programu zapobiegania przestępczości oraz ochrony bezpieczeństwa obywateli i porządku publicznego na lata 2011 – 2014 został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej i doręczony radnym wraz z zawiadomieniem o zwołaniu sesji. Zapytał, czy w związku z tym jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
 Radny A. Wochal zwrócił uwagę na niewłaściwy zapis o nowotworzonej straży gminnej w Mykanowie znajdujący się na stronie 9 załącznika do uchwały. Zapis jest nieaktualny, bo straż w Mykanowie już powstała. 
Naczelnik wydziału ZO R. Gębuś przyznał, że popełniono błąd,  bo faktycznie nastąpiło połączenie straży w Mykanowie i Kłomnicach. Zapis jest nieaktualny i trzeba poprawić. 

Radny A. Patorski proponował przestawić szyk zdania  dopisując do kontekstu zdania zapis: nowo tworzone straże gminne. 

Radny A. Wochal podał treść proponowanej poprawki, w myśl której pkt. 6 winien brzmieć: 

6. Organizowanie wspólnych patroli funkcjonariuszy Policji z funkcjonariuszami Straży Gminnej w Kamienicy Polskiej, Straży Miejskiej w Koniecpolu, Straży Gminnej w Mykanowie oraz innych nowotworzonych straży gminnych. 
Rada przyjęła ww. poprawkę w obecności 24 radnych - jednomyślnie 24 głosami „za”. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek w związku z brakiem dalszych pytań poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały wraz z przegłosowaną poprawką.
Rada Powiatu w obecności 24 radnych jednomyślnie 24 głosami „za” podjęła uchwałę Nr VIII/66/2011 w sprawie przyjęcia powiatowego programu zapobiegania przestępczości oraz ochrony bezpieczeństwa obywateli i porządku publicznego na lata 2011 – 2014 wraz z przyjętą wcześniej poprawką. Uchwała stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały.
Ad. 17. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłat za usuwanie z dróg pojazdów i parkowanie usuniętych pojazdów oraz wysokości kosztów w przypadku odstąpienia od wykonania dyspozycji usunięcia pojazdu został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej i doręczony radnym wraz z zawiadomieniem o zwołaniu sesji. Zapytał, czy w związku z tym jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
Przewodniczący Rady J. Rydzek w związku z brakiem pytań poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Rada Powiatu w obecności 24 radnych jednomyślnie 24 głosami „za” podjęła uchwałę Nr VIII/67/2011 w sprawie ustalenia wysokości opłat za usuwanie z dróg pojazdów i parkowanie usuniętych pojazdów oraz wysokości kosztów w przypadku odstąpienia od wykonania dyspozycji usunięcia pojazdu. Uchwała stanowi załącznik nr  16 do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad. 18.

Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że skarga NSZZ „Solidarność” na bezczynność Starosty Częstochowskiego po wyroku NSA dotyczącym  likwidacji szpitala  była rozpatrywana na posiedzeniach komisji. Treść projektu uchwały z uzasadnieniem została radnym przekazana z materiałami  sesyjnymi. Czy są zapytania do niniejszego projektu i skargi? 
Radny P. Kurkowski – zapytał, dlaczego do uchwały nie dołączano treści skargi, którą wniosła Solidarność? Poprosił dzisiaj rano Biuro Rady o kserokopię dokumentu, ale tak naprawdę Rada nie dostała dokumentu  i głosuje nad  czymś, o czy  nie wie, mając przed sobą tylko stanowisko jednej ze stron. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek – naszym obowiązkiem jest przesyłanie treści uchwały podejmowanych  na sesji. Jeśli chodzi o treść skargi – była dostępna przez cały okres międzysesyjny w Biurze Rady. Skarga była również rozpatrywana na posiedzeniach odpowiednich komisji, gdzie była dostępna jej  treść. 
Radny B. Mielczarek – na sprawę szpitala patrzy przez pryzmat przekształceń ośrodków zdrowia w NZOZ w jego gminie. Działo się to 20 lat temu. Placówki zostały przekształcone w placówki niepubliczne. Funkcjonują  przez 20 lat z pożytkiem dla wszystkich mieszkańców. Los szpitala powiatowego również powinien iść w tym kierunku. Odnosi wrażenie, że wszyscy dookoła szpitala odbywają jakby chocholi taniec. Nie ma tego, kto by to chciał przerwać. Ta skarga jest elementem tego i tej całej gry. Kto gra, kto stroi, kto pisze partyturę? Trudno mu powiedzieć i nie chce wnikać. Nie chciałby być tym w Radzie, za kadencji której szpital zaprzestałby świadczenia usług. Myśli, że większość  radnych również by sobie tego nie życzyła. Rada poprzedniej kadencji podjęła decyzję w tej sprawie, jego zdaniem słuszną, popełniając przy tym formalny błąd. Nie jest to jakaś nadzwyczajna sytuacja, bo tego typu rzeczy zdarzają się zawsze i nie ma chyba nic prostszego, jak ten błąd poprawić 
podejmując inną stosowną uchwałę, ale my tego nie robimy. W tej chwili mamy w tym temacie skargę. Były wystąpienia grupy radnych, które również nie znalazły chyba do tej pory oficjalnego stanowiska, ale ten błąd po prostu trzeba usunąć. Przysłuchując się informacji i dyskusji wcześniejszej doszli do kolejnej granicy. Uregulowania stanu prawnego tej placówki nie są w stanie przeprowadzić do października. Jego zdaniem jest to nierealne. Znowu  staną pod ścianą i znowu będą musieli przyjąć jakieś warunki, które ktoś łaskawie zaproponuje, być może nie najbardziej korzystne dla nas. Co do samej skargi – jest zapis statutowy, że analiza skargi  złożona na organ powiatu powinna nastąpić przez właściwą komisję. Mają materiał do skargi, mają projekt uchwały podpisany przez wicestarostę i jest uchwała o organizacji przyjmowania, rozpatrywania  i załatwiania skarg, która wręcz zabrania powierzania rozpatrywania  skargę  niższemu organowi, jeżeli tegoż organu dotyczy. W tej sytuacji - podejmując uchwałę i  jednocześnie nie dołączając albo nie zawierając bezpośrednio w uchwale uzasadnienia prawnego i faktycznego tejże skargi - popełniają kolejny błąd. Jeżeli skarżący nie będzie  zadowolony z naszej uchwały, a odrzucając ją trudno liczyć, żeby był -  sprawę będzie kontynuował składając w trybie skargowym zażalenie na działalność rady. Nie wie, czy tutaj o to chodzi. Ponadto proponuje, aby Rada rozważyła kwestię powołania doraźnej komisji ds. szpitala powiatowego i ewentualnie w ramach komisji spróbowała wypracować stanowisko, jakie mieliby  zająć. W związku z tym, że nie zna treści skargi, nie widząc uzasadnienia formalno-prawnego nie może głosować za odrzuceniem skargi. 
Radna G. Knapik – uchwała dot. likwidacji szpitala wyrokiem NSA stała się nieważna, wobec tego jak odnosi się do tej sytuacji wydział nadzoru prawnego wojewody, którego stanowisko radni też powinni znać. Czy są materiały, opinie  nadzoru prawnego? Jeśli tak,  prosi o informację. 

Radny M. Chudzik – w uzasadnieniu do projektu uchwały jest zapis mówiący, że powiat pokrył zobowiązania finansowe w wys. 4 mln 977 tys. 730 zł. Sprawdza się tym samym jego wcześniej przedłożona teza , że szpital w Blachowni nigdy tych 5 mln zł nie przekroczył. Z kolei w końcówce stanowiska jest zapis, że powiatowi groziło kilkunastomilionowe zadłużenie. Uważa ten zapis za nieadekwatny, kłamliwy i nieprawdziwy. Jak wcześniej przedmówca mówił – dobrze by było, żeby szpital mógł funkcjonować. Trzeba przyznać, że powiat dla szpitala zrobił bardzo dużo. Są radni od kilku kadencji, pamiętają, jak starostą był W. Bąk, jak wybudowano nowoczesną kotłownię, która do dziś funkcjonuje i poprawiła jakość usług. Później starosta 
I. Skubis  i on sam, jako starosta robili  termomodernizację całego szpitala, wymieniano okna, dachy, pozyskiwano środki zewnętrzne. To wysiłek  wszystkich, bo wszyscy dokładali cegiełkę do szpitala, aby jakość szpitala była jak najlepsza. Wykonali nowoczesny Oddział Intensywnej Opieki Medycznej (OJOM)  za 1,5 mln zł  i faktycznie  standard spełniał wymogi europejskie. Potem z przykrością stwierdzono, że oddział zamknięto. Zainstalowano kolektory słoneczne, żeby zmniejszyć koszty szpitala. Szpital niejednokrotnie uzyskiwał certyfikaty akredytacyjne, gdzie określano wysoką jakość usług świadczonych. Dopłaty starostwa oscylowały w granicach 400.000 – 700.000 zł co roku. Pieniądze te nie były stracone, bo chodziło o nasze wspólne zdrowie. Sytuacja jest obecnie trudna. Już wcześniej się wypowiadał, nie będzie powtarzał.  Sądzi, że przedmówca radny B. Mielczarek ma rację, aby powołać 
większą komisję, nie tylko zarząd, bo boją się, żeby sprawy szpitala  nie poszły w złym kierunku. Skargę NSZZ Solidarność  uważa za słuszną, będą odpowiednio głosować.
Przewodniczący Rady J. Rydzek – w związku ze zgłaszaniem wątpliwości dotyczących strony prawnej podjęcia uchwały poprosił o zabranie głosu przez  radcę prawnego i wyjaśnienie.
Radca prawny B. Kosińska - Bus  - przede wszystkim trzeba się zastanowić, czego ma dotyczyć  uchwała i na co jest konkretna skarga. Otóż skarga została przekazana Radzie Powiatu do rozpatrzenia w trybie artykułu 229 pkt. 4 KPA i dotyczy  rozpatrzenia skargi regionu częstochowskiego NSZZ Solidarność na działanie starosty częstochowskiego. NSZZ złożyło skargę do MSWiA, który ją przekazał  do rozpatrzenia żądając wprowadzenia zarządu komisarycznego w powiecie częstochowskim, z racji niewykonywania wyroku NSA, a zatem nie przestrzegania  prawa. Normalnie w takim trybie, gdy ma dojść do wprowadzenia zarządu komisarycznego przedtem następuje wezwanie MSWiA do Zarządu Powiatu i organu powiatu do zaprzestania naruszenia prawa. Nic takiego się nie stało, skargę regionu częstochowskiego potraktowano jak zwykłą skargę na działalność organów powiatu, a nie jako skargę w trybie art. 84 ustawy o samorządzie powiatowym tj. jako wezwanie do usunięcia naruszenia prawa. Czyli na tym etapie skarga nie dotyczy dalszego losu szpitala, niczego więcej - tylko, czy zarząd powiatu, starosta narusza prawo nie wykonując wyroku NSA, bo tylko tego ma dotyczyć przygotowany na ten moment projekt uchwały, czy narusza prawo, czy nie? To jest zwykła skarga, to nie jest wezwanie, dlatego dobrze byłoby przeczytać zdecydowanie treść niniejszej skargi. Ma rację radny, który twierdzi, że ten dokument powinien być dołączony do projektu uchwały. Jest to skarga regionu przekazana wg właściwości przez MSWiA do Rady do rozpatrzenia w trybie skargowym, a nie w trybie usunięcia naruszenia prawa, bo organ, który może to uczynić nie widzi podstaw. Co do stanowiska organu nadzoru, którym jest  wojewoda. Otóż wojewoda też został wezwany do złożenia wyjaśnień przez ministra. Wyjaśnienie takie złożył, nie widzi możliwości wykonywania uchwały /wyroku NSA. Są w kontakcie z wojewodą,  stanowisko wojewody śląskiego jest takie, że wykonać tego nie można. Co do błędów przy podejmowaniu uchwały likwidacyjnej - ani organ nadzoru, ani WSA nie stwierdzili żadnego błędu w uchwale. Jako błąd, który skutkował stwierdzeniem nieważności uchwały ocenił to NSA. Zaczęły się wyroki. Nie są jednym powiatem, w którym wyrok zapadł. Coraz więcej takich wyroków w skali kraju wojewódzkie sądy administracyjne podejmują. Są jedynym powiatem, który doszedł aż do NSA. Inne przegrywają w WSA. Niniejsza uchwała dotyczy tylko i wyłącznie skargi na to, że starosta  nie wykonuje wyroku NSA. Czy może go wykonać utworzenie SPZOZ zgodnie z art. 204 ustawy o działalności leczniczej ? Jest to niemożliwe. Cała procedura likwidacji ZOZ się zakończyła. Pozostaje ewentualnie znalezienie, czy utworzenie innego podmiotu leczniczego, które by mogło taką działalność prowadzić.  Ale nie może to być samodzielny publiczny  zakład opieki zdrowotnej, bo ani wojewoda nie wpisze takiego zakładu do rejestru wojewody w tej chwili, bo Blachownia z tego rejestru została wykreślona, ani takiego zakładu nie wpisał by do rejestru samodzielnej działalności gospodarczej sąd. Gdyby istniał SPZOZ i uzyskałby w roku obrotowym wynik ujemny 
(stratę), wtedy w ciągu 12 miesięcy tę stratę musiałby pokryć  budżet powiatu. Gdyby  powiat tego nie uczynił musiałby przekształcić taki samodzielny zakład w spółkę, bo taki jest obecnie tryb. Radczyni powtórzyła, że dobrze byłoby odczytać skargę wraz z pismem przekazującym ministra, aby było wiadomo, o co chodzi. 
Radny P. Kurkowski – akurat zapoznał się ze skargę NSZZ Solidarność i chce się do niej odnieść. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek zaproponował, aby najpierw przedstawić (odczytać) treść skargi, a potem będzie można zabrać głos - i taką kolejność proponuje. 
Wiceprzewodniczący Rady A. Kubat zabrał głos w imieniu własnym i koalicji:

 to nie jest tak, że troską i zdrowiem mieszkańców powiatu zainteresowani są tylko radni opozycji. Jako koalicja rządząca w powiecie chcą wypełnić to, co mówi ustawa o samorządzie powiatowym, że dbają o zdrowie mieszkańców  powiatu częstochowskiego. Nie sądźcie, że są ludźmi nie szanującymi prawa, którzy nie mają rozwiązań, na to, na co się stało. Nie byli w stanie powiedzieć, jaką siłę i potencjał reprezentuje  aktualny dzierżawca, bo on podpisał dokumenty. Jeżeli tych dokumentów nie będzie wypełniał, nie będzie wywiązywał się z umowy – mają na to instrumenty prawne. Nie jest tak, że błądzą po omacku w świecie prawa, bo mają radców prawnych. Jeżeli będzie potrzeba skorzystają z porady innych, może bardziej profesjonalnych w tej dziedzinie kancelarii prawnych. Tak więc spokojnie. Cieszy się, że radny B. Mielczarek wyraził taką opinię i zgadza się z nią, że przekształcenie jednostek działających w ochronie zdrowia na niepubliczne  przyniosło pozytywne efekty. W poprzedniej kadencji podjęli uchwałę taką i jak widać, pan radny też. Cieszy się z tego i taki powinien być kierunek. Wiadomo, że są strategiczne rzeczy typu szpitale, które powinny być jak gdyby pod specjalną opieką legislacyjną. Zapewnił, że nie zostawią szpitala na pastwę losu. Są tak samo zainteresowani kierunkiem prawnego wyprostowania sprawy, żeby zapewnić miejsca pracy doskonałemu personelowi pracującemu w Blachowni. Zapowiedział, że będą głosować za odrzuceniem skargi i za podjęciem uchwały usprawiedliwiającej działanie starosty częstochowskiego. Następnie Wiceprzewodniczący Rady odczytał skargę NSZZ Solidarność na bezczynność starosty po wyroku NSA stwierdzającym nieważność uchwały likwidującej szpital w Blachowni. Niniejsza skarga stanowi załącznik  nr 17 do niniejszego protokołu.  
Przewodniczący Rady J. Rydzek – sprawa wywołuje spore emocje, w związku z tym wszyscy, którzy chcą zabrać głos powinni to zrobić przed  podjęciem uchwały. 
Radny P. Kurkowski – zgodził się z panią prawnik, co do żądań zawartych w skardze. Nie ma możliwości zastosowania  środka nadzorczego  wobec zarządu. Natomiast skarga jest rozpatrywana  na bezczynność starosty częstochowskiego  i tak jest. Należy ją uznać za zasadną, ponieważ wyrok zapadł  9 października 2010 roku i zarząd powiatu nic w tym temacie nie uczynił. Na wielu spotkaniach zarówno na sesji, jak i na komisjach radni byli zapewniani, że wszystko jest  w porządku, że nic się nie dzieje. Teraz okazuje się, że to, co w wyroku zawarto – iż nie ma kontroli  nad tym, 
co dzieje się w szpitalu – potwierdza  się. Jest bezczynność organu. Grupa radnych interweniowała na piśmie, zgłaszali zastrzeżenia wiosną, spokojnie można było do tego czasu przeprowadzić procedurę rozwiązania umowy z najemcą. Teraz na początku września, kiedy są dwa miesiące na realizację przejęcia szpitala - jest to zabieg karkołomny. Wobec tego uważa, że skargę należy  traktować, jako zasadną. 
W związku z tym składa formalny wniosek o zmianę w projekcie uchwały w § 1 pkt. 1 w  brzmieniu: „Skargę Przewodniczącego Zarządu Regionu Częstochowskiego NSZZ Solidarność na bezczynność starosty częstochowskiego uznaje się za zasadną”. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek poddał pod głosowanie ww. wniosek .
Rada Powiatu w obecności 24 radnych:  8 głosami „za”, przy 14 głosach „przeciw” i 2 głosach „wstrzymujących się”  odrzuciła  ww. wniosek. 

Wiceprzewodniczący Rady E. Boral  złożył wniosek  formalny o przystąpienie do głosowania nad projektem całej uchwały, gdyż  w jego odczuciu część  dyskusji zamienia się pomału  w happening wyborczy. Rozumie, że są wybory i obecni mieszkańcy z Blachowni, ale o tych sprawach już na tylu sesjach dyskutowano, więc proponuje przejść do meritum  sprawy i głosowania.
Przewodniczący Rady J. Rydzek udzielił głosu Przewodniczącemu Regionu NSZZ Solidarność Mirosławowi Kowalikowi, który zgłaszał chęć zabrania głosu przed ww. wnioskiem. 

Przewodniczący Regionu Częstochowskiego NSZZ Solidarność M. Kowalik 
– jak wcześniej wiceprzewodniczący rady powiedział -  w zasadzie wszystko na ten temat powiedziano i to wielokrotnie. Pomimo chce podzielić się swoimi odczuciami i zabrać głos w kilku tematach. Radni są przedstawicielami społeczeństwa, które ich wybrało. Obowiązkiem  radnego jest  zasięgniecie opinii tego społeczeństwa w przypadku podejmowania decyzji. Czy ktoś z radnych zapytał pracowników, co się dzieje w szpitalu, czy ktoś z radnych zajrzał i zobaczył, co wyprawia pan właściciel 
C. Skrzypczyński, czy ktoś się tym zainteresował? Można teoretyzować, można wymyślać,  że chcemy, aby szpital działał  cudownie, ale  zobaczcie, jak szpital działa?  Pracownicy się zwalniają, gdyż pan Skrzypczyński sam nie może nikogo zwolnić, bo ma zapis w umowie, ale pracownik sam może, bo pan Skrzypczyński znęca się nad ludźmi. Taką formą znęcania nad ludźmi było przeniesienie pracownika  do przychodni w Opolu i wykonywanie tam zadań. Pracownik miał wsiąść  i wysiąść w Opolu, a czas pracy wynosił tam 2 godz. 30 min. To jest efektywny czas pracy, z 8 godzin większość czasu  zajmuje dojazd do pracy. Dzisiaj może sprawa nie dotyczy waszych sąsiadów, waszej rodziny, waszych znajomych. Jakie macie gwarancje, że jak się zmieni koalicja , o czym mówił drugi wiceprzewodniczący - nie będzie to dotyczyło waszych rodzin, waszych dzieci  i wnuków? Chcecie, żeby państwo polskie było państwem niewolniczym? Żeby ludzie zatrudnieni byli na cząstki etatów, na umowy - zlecenia tylko dlatego, że gdzieś indziej pracują i pan Skrzypczyński nie ponosi dodatkowych kosztów pracy?  Czy o takim kraju myślicie  i o takim bezpieczeństwie pracy dla rodzin i dzieci? Naprawdę?  Dzisiaj macie fajne stołki, macie dodatkową dietę jako radni, ale tylko wy - i  chcecie, żeby kraj się rozwijał i 
zakłady pracy w takim kierunku się rozwijały? Żeby człowiek czuł się niewolnikiem, bez żadnego bezpieczeństwa pracy, bez gwarancji umowy pracy o czas stały?  Wy nie pamiętacie czasów, kiedy pracownik miał umowy-zlecenia, umowy na czas określony, bo wtedy kiedy wy zaczynaliście pracę jedyną formą umowy o pracę była umowa na czas stały. To było bezpieczne dla pracownika. Wtedy pracownik mógł wziąć kredyt, mógł podejmować pewne zobowiązania, bo miał stabilność miejsca pracy, a jaka stabilność jest dziś w Blachowni? No jaka? Prosiłby dlatego (obojętne, jaka  decyzja zostanie dziś podjęta), aby radni zainteresowali się i spojrzeli na pracowników w Blachowni, jak na własne dzieci i wnuki, nie na obce osoby. Jutro to może być zięć, albo synowa zatrudniona w szpitalu. Odpowiadając radnemu na formalne błędy w uchwale – panie radny, tam nie było błędów formalnych, tam były błędy merytoryczne. Ta uchwała jest nieważna. Zgodnie z decyzją NSA tej uchwały nie ma. Jeżeli potrzebna jest opinia działu prawnego wojewody, to mogą dostarczyć. Dział prawny  wojewody stwierdza, że z dokumentów prawnych wojewody ta uchwała została usunięta, ona nie istnieje. Jeżeli uchwała o prywatyzacji szpitala nie istnieje, to na jakiej podstawie sprywatyzowaliście szpital? Możecie pokazać taki dokument?  Jeżeli nie ma uchwały o prywatyzacji, którą podjęto i na podstawie której podpisano umowę dzierżawy z panem Skrzypczyńskim, to jaki dokument macie podpisując taką umowę. Jaki dokument dzisiaj funkcjonuje w starostwie? Następnie zwrócił się do pani prawnik. Zawsze miał odczucie, że jest bardzo merytorycznym człowiekiem. Mają dobre doświadczenie w przypadku układu zbiorowego i to doświadczenie było zawsze bardzo pozytywne. Dlatego nie bardzo rozumie, po co wprowadzać takie populistyczne określenia? Prawnik ma konkretne przepisy. Nie musi używać populizmu. To politycy muszą używać populizmu, bo świetnie się sprzedaje na debatach. Natomiast prawnicy nie muszą. Nie ma znaczenia, czy WSA rozstrzygnął na korzyść uchwałę, czy biuro wojewody śląskiego oceniło, że w uchwale nie ma błędu – nie ma znaczenia, bo to były wszystko nieprawomocne decyzje. Prawomocną decyzją jest  wyrok NSA, który do dzisiaj nie jest zrealizowany. Jako przykład podał sytuację kolegi, który mimo początkowego wygrania sprawy z pracodawcą, po ostatecznym wyroku prawomocnym musiał zwrócić przyznane wcześniej odszkodowanie. Jakie znaczenie ma to, co się stało po drodze? Jakie macie państwo opinie, jakich ekspertów,   jeżeli NSA stwierdził, że to co zrobiliście jest makulaturą? Jest na dziś decyzja NSA.  Po głosowaniu wstępnym widać, że koalicja ma większość, więc  nie spodziewa się żadnych zawirowań. Uprzedził, że będą się upominali o egzekwowanie prawa w kraju, bo w sytuacji, kiedy pracownik w jakikolwiek sposób zrobił uszczerbek na dobru pracodawcy natychmiast jest zwolniony z art. 52 i żaden sąd nie przywróci go do pracy. To prawo jest respektowane natychmiast, nieodwracalnie. W sytuacji, kiedy nie macie uchwały, na podstawie której zlikwidowaliście szpital - nic się nie dzieje. Na dzisiaj znaleźli taki sposób rozwiązania, pomyślą o innej formie, o innym artykule, o którym pani mecenas mówiła. Może po wyborach zmieni się układ i koalicja w samorządzie nie będzie miała takiego wsparcie wojewody z Platformy Obywatelskiej. Może tak będzie, może nie. Oni natomiast będą się upominali o prawne rozwiązanie. Na spotkaniu z udziałem wicestarosty J. Krakowiana  - wojewoda wspomniał o rozwiązaniu. Takie rozwiązanie też jest określone w nowej ustawie dotyczącej placówek służby zdrowia. Jeżeli przyjmiecie takie rozwiązanie, będzie zgodne z prawem -  nie będą się o nic upominać. Dzisiaj chcą, żeby prawo zafunkcjonowało. 
Przewodniczący Rady  J. Rydzek zapytał, czy są dalsze głosy. Wobec ich braku odczytał treść projektu uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na bezczynność Starosty Częstochowskiego, a następnie poddał pod głosowanie.
Rada Powiatu w obecności 24 radnych: 14 głosami „za”, przy 8 głosach „przeciw” i 2 głosach „wstrzymujących się” podjęła uchwałę nr VIII/68/2011 w sprawie rozpatrzenia skargi na bezczynność Starosty Częstochowskiego, tym samym uznając skargę za bezzasadną. Uchwała stanowi załącznik nr 18 do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady J. Rydzek stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Przewodniczący Klubu Radnych SLD P. Kurkowski poprosił o zaprotokołowanie, że radni klubu SLD głosowali przeciwko ww. uchwale.

Przewodnicząca Klubu Radnych PiS G. Knapik poprosiła o zaprotokołowanie, że radni klubu PiS głosowali przeciwko ww. uchwale.

Ad. 19.

Przewodniczący Rady J. Rydzek poinformował, że radni otrzymali sprawozdanie komisji rewizyjnej za I półrocze 2011roku w materiałach sesyjnych.
Rada Powiatu przyjęła ww. sprawozdanie poprzez aklamację nie zgłaszając uwag i zastrzeżeń. Sprawozdanie  stanowi załącznik nr 19 do niniejszego protokołu. 

Ad. 20.

Starosta A. Kwapisz poinformował, że na interpelację radnego A. Rothera dotyczącą wykonania ekspertyzy na zbiorniku w Blachowni odpowie naczelnik wydziału OŚ 
M. Stępień, ponadto odpowiedź zostanie przekazana radnemu na piśmie. Starosta nadmienił, że sprawa zbiornika w Blachowni stanowi duży problem finansowy. Od ekspertyzy zależy, co w zbiorniku będzie można zrobić,  za jakie pieniądze i co. Jeśli będzie go dużo i okaże się skażony chemicznie,  będzie musiał być poddany utylizacji  za ogromne finanse rzędu 40-60 mln zł. Zatem rozbudzanie nadziei na przedsięwzięcie uważa za przedwczesne. Jako starosta osobiście odpowiada za Skarb Państwa na terenie powiatu, nie może obojętnie patrzeć, jak tworzy się tego rodzaju  dokumenty, jak tworzy ciśnienie społeczne. Jest to stawianie pod ścianą, a kto wtedy poniesie odpowiedzialność za ryzykowne  działania, kiedy mogą wchodzić w grę olbrzymie pieniądze? A nie zna adresata. Co nie znaczy, że nie będą podejmować wysiłku. Na zbiornik trzeba patrzeć okiem fachowca, również trzeba  zapoznać się z opiniami innych fachowców, przyjrzeć się czemu i w jakim zakresie zbiornik ma służyć. Rozmawiał z panią burmistrz o kwestii czyszczenia zbiornika, ale co dalej, jeśli ścieki dalej będą płyną? A takie posiada informacje. To też problem wymagający wyjaśnienia.  Ponadto na wywiezienie osadu na pola potrzebna jest zgoda rolników. Podejmują działania, ale nie w takim przedziale czasu, jak  w piśmie pani burmistrz przeczytała. Czekają na środki, obecnie nie mają ich nawet na wykonanie ekspertyzy. Już niejedna rozmowa w tym zakresie się odbyła, nie tylko drogą korespondencyjną. Stawianie powiatu pod ścianą  uważa za nie fair. Przez kilka lat nie posiadali środków na projekt tamy, dzięki poseł H. Rozpondek udało się pozyskać na ten cel 4 mln zł.
Radny M. Chudzik – starosta robi horror w sprawie czyszczenia zbiornika w Blachowni, gdyż kwota na badania nie jest taka wielka, do tego nie obciąża bezpośrednio starostwa. Radny potwierdził, że to dzięki poseł H. Rozpondek  z Platformy Obywatelskiej  udało się pozyskać środki na zbiornik w Blachowni. O sprawie wielokrotnie mówiono tutaj na sali. Takich zbiorników w powiecie jest mało. Kiedyś jeździły tam zielone linie,  zbiornik służył nie tylko mieszkańcom Blachowni, ale i Częstochowy. Podkreślił jego dogodne usytuowanie i rolę rekreacyjną. Nie należy się obrażać, jak pan starosta. Dobrze że grupa się stworzyła, która lobbuje za zbiornikiem.  W poprzedniej kadencji komisji rewizyjna  oglądała wspólnie zbiornik..Przy ogólnej zgodzie ma nadzieję zbiornik zagospodarować, oczyścić i przywrócić dawną rolę. Jako udany przykład podał  sposób oczyszczenia zbiornika w Konopiskach w 1993 roku do dziś  czysty. Stawianie wizji katastroficznych przez starostę nie jest wskazane, prosi o dalsze starania o pozyskanie środków i jeszcze przed wyborami proponuje wystąpić do posłów  o wsparcie w działaniach. 
Wicestarosta J. Krakowian  - będąc radnym w sejmiku wojewódzkim przez wiele lat próbowali wyjaśnić sprawę własności zbiornika. Przez kilkanaście, czy kilkadziesiąt  trwała przepychanka, czyj zbiornik ma być, czy komunalny, czy nie. Kiedy w listopadzie 2006 roku  obejmował wraz ze starostę swoje funkcje w grudniu otrzymali do podpisania pismo kwestionujące własność zbiornika jako SP. Ucięli dyskusję, czyją własnością jest. W ciągu tych dwóch lat poprzedniej kadencji uzyskali pieniądze na ekspertyzę i  dokumentację. Dzisiaj  śluza w Blachowni jest remontowana. Dajmy sobie zatem trochę czasu, żeby doprowadzić zadanie do końca. Tu rzeczywiście potrzebna jest zgoda, ale i pieniądz państwowy, nie samorządowy -  i o ten pieniądz starają się zabiegać. Druga rzecz - rzeczywiście są wybory, nie chciał zabierać głosu  w dyskusji w poprzednim punkcie nie chcąc podsycać emocji, tym bardziej, że sprawa jego osoby też dotyczy, a w tym momencie znajdują  się w dużo mniejszym gronie.   Nie ma uchwały likwidacyjnej – to fakt, ale art. 15 ustawy o zoz w pkt 5a, na którym się opierali tworząc uchwałę mówi, że jeśli jakikolwiek zoz zaprzestanie działalności z pominięciem art. 65a – to taki zakład z urzędu jest przez wojewodę wykreślany. Uchwała została unieważniona, nikt nie dyskutuje z faktami. Ale innym faktem jest to, że SP ZOZ w Blachowni zaprzestał działalności medycznej, kto inny miał kontrakt i na to są dokumenty i dowody. W związku z tym zoz z urzędu wykreślono. Prowadzenie działalności medycznej bez stosownego wpisu  do rejestru wojewody podlega karze. SP ZOZ już nie ma. Przewodniczący Kowalik pytał, kto rozmawiał z pracownikami - tak, rozmawiał, stąd decyzje. Wicestarosta zaznaczył, że nie od początku tam źle się działo. Pracownicy to potwierdzili. Źle zaczęło się dziać od początku ubiegłego roku, czyli po roku. Radny P. Kurkowski  wzywa nas teraz do walki, mówi, że nie chcieli walczyć, że byli bezczynni od wiosny. Jeśli mają informację, że coś nie tak się dzieje, to żeby walczyć – trzeba mieć broń. Trzeba zebrać wszystkie materiały, rzeczy i uzbroić się. Wicestarosta nie życzy sobie, aby ktoś kiedykolwiek oskarżał go o złe zamiary, albo korupcję. Jeśli ktoś tak myśli, to musi zdawać sobie sprawę, że kieruje się tylko i  wyłącznie własnymi poglądami i swoim sposobem podejścia do życia. Istnieją ludzie, którzy pracują, zarabiają nieźle i nie muszą brać łapówek. Nie życzy sobie, żeby takie informacje były rozpowszechniane, również w Blachowni, również  przy otwarciu pracowni tomografu komputerowego, że za panem Skrzypczyńskim stoi jego córka, albo on sam. Jeśli takie 
informacje są rozpowszechniane, to nie dziwi się, że nikt nie przyjdzie do starostwa i nie powie, że źle się dzieje, bo po co, do właściciela? Są świadkowie, którzy mogą potwierdzić, że takie informacje w Blachowni były rozpowszechniane. 
Naczelnik wydz. OŚ M. Stępień – chce uspokoić. Działania zostały podjęte, są w toku. Do każdego dzieła trzeba się odpowiednio przygotować.  Na dziś mają wiedzę, w świetle prawa są obowiązani do takiego postępowania, żeby przez pochopne działania nie wyrządzić szkody. Realizując obecnie odbudowę jazu, mostu, skarpy wodnej i zapory czołowej  musieli zyskać najpierw decyzję środowiskową i musiały zostać wykonane odpowiednie ekspertyzy. W dokumentacji zapisane są pewne parametry, w oparciu o które sporządzany jest potem projekt techniczny i wykonawca w reżimie pozwolenia wodno-prawnego oraz pozwolenia na  budowę dopiero może realizować inwestycję. Przy okazji odmulania (pogłębiania) zostanie osiągnięte dodatkowe efekt jak  przywrócona  dawna retencja zbiornika, funkcja powodziowa. Kolejny cel odmulania to również uzyskanie poprawy jakości wody w zbiorniku i w rzece poniżej. Na dziś mają wiedzę: obecny jaz był wybudowany w 1950 roku. Od tamtego czasu w sposób naturalny  nastąpiła sedymentacja osadów, które nanoszą cieki wodne. Do zbiornika niestety trafiały również ścieki z miejscowości, co do których wiedzą, że funkcjonowały tam galwanizernie, a więc mogą się spodziewać w osadzie metali ciężkich. Wiedzą, że wpływały cieki ze szpitala - w związku z czym mają jeszcze groźniejsze zagrożenie, zatem ich pierwsze  postępowanie (wiadomo brakuje pieniędzy,  a jest to własność Skarbu Państwa) – to próba pozyskania pieniędzy zewnętrznych z wojewódzkiego funduszu. Pierwszą rzeczą, jaka się nasuwa – to potrzeba wiedzy, którą uzyskali dzięki przeprowadzonym badaniom.  Złożyli wniosek do wojewódzkiego funduszu, obecnie znajduje się  po ocenie merytorycznej i skierowany jest do rozpatrzenia. Kwota 80.000 zł  powinna starczyć na wykonanie ekspertyzy i zbadanie osadu. Aby prawidłowo wyszacować wartość prac jest potrzebna ilość osadu i znana jego jakość. Jeżeli będą tam  metale ciężkie, związki uznawane  za substancje niebezpieczne, to osad będzie odpadem niebezpiecznym, będzie musiał zostać poddany utylizacji. Jako przykład podał sprawę z gm. Olsztyn, gdzie za niewielkie ilości wywiezionych substancji niebezpiecznych zapłacono bardzo wysokie  kwoty. Tu bardzo istotną sprawą jest zbadanie składu i technologia. To wszystko musi trwać. Dopiero po uzyskaniu ekspertyzy będą myśleć i szacować, przede wszystkim trzeba najpierw przeprowadzić postępowanie zgodnie z  ustawą o ochronie środowiska (sporządzić raport oddziaływania na środowisko), a instytucje odpowiedzialne za to  będą się wypowiadać. To dopiero jest podstawa do tworzenia projektu  prac, a następnie  wykonawstwa. W tej chwili obniżyli poziom wody w zbiorniku zgodnie z projektem i wytycznymi w pozwoleniu wodno-prawnym do realizacji obecnie realizowanego zadania.  Biorąc pod uwagę całą historię uporania się z problemem, w tej chwili powinni cieszyć się z tego, że praca ta jest wykonywana, a nie  przytłaczać i  nie zaćmiewać. Kolejnym problemem, który się rozwiązuje, ale wymaga czasu i stąd należy się cieszyć – na dziś na zbiorniku wre praca i do 25 grudnia jaz łącznie z mostem powinien być odbudowany. 
Ad. 21.
Burmistrz Miasta i Gminy Blachowni Anetta Ujma –zabrała głos w imieniu swoim i tysięcy mieszkańców powiatu. Ma ze sobą podpisy, jest to inicjatywa obywatelska. 
Chodzi w niej o to, aby wykorzystać obniżenie lustra wody ekonomicznie, żeby  doprowadzić do oczyszczenia zbiornika. Zbiornik w Blachowni  jest bardzo ważnym urządzeniem wodnym, zarządza nim  w imieniu Skarbu Państwa starosta. W ostatnich latach w Blachowni zostali dotknięci klęską podtopień. Wiedzą, jak ważna jest prowadzona dobrze gospodarka wodna. W związku z obniżeniem lustra wody pojawiła się niepowtarzalna okazja, jedna na 50 lat na finalne rozstrzygniecie i uporządkowanie kwestii zbiornika. Wszyscy muszą dbać o publiczne pieniądze i rozsądnie nimi gospodarować. To właśnie  w tym momencie, kiedy  remontowany jest jaz, kiedy opuszczone jest lustro wody  istotnym byłoby i bardzo ważnym odmulenie, pogłębienie  i oczyszczenie zbiornika. To kompleksowe rozwiązanie jest aktualnie najbardziej zasadne ekonomicznie i merytorycznie. Jest absolutnie konieczne zapewnienie poczucia bezpieczeństwa mieszkańców. Nikt ze starostwa nie towarzyszył im ostatnio, kiedy zmagali się z żywiołem podtopień. Prosi więc w imieniu mieszkańców powiatu i wyborców, aby uwzględnić te ponad  4000 podpisów zbieranych w ostatnim weekendzie (zbieranie jeszcze trwa). Prosi o złożenie wniosku  na pogłębienie i odmulenie zbiornika, a nie jedynie na ekspertyzę, która kosztuje podatników duże pieniądze, kilkadziesiąt tysięcy złotych, jak usłyszała tu. Wynik ekspertyzy jest  właściwie z góry określony, bo przeprowadzono analizę gotowych dokumentów i ekspertyz. Zwiększenie możliwości retencyjnych zbiorników wodnych zawsze potwierdza ekspertyza, że niezbędne jest odmulenie i pogłębienie. W tej chwili odsłonięte są mocno brzegi zbiornika, rozkładają się szczątki fauny i flory. Mieszkańcy obawiają się, co może się wydarzyć do grudnia. Są absolutnie zdesperowani.  Zwróciła się do starosty, aby dostrzegł starania mieszkańców i strach przed kolejną powodzią, przed kolejnymi podtopieniami. Nie wie, dlaczego nie złożono wniosku sugerowanego przez marszałka A. Matusiewicza na pogłębienie zbiornika, nie tylko na ekspertyzę. W związku z powyższym w imieniu własnym jako burmistrza  wraz z kilkoma tysiącami mieszkańców (wyborców powiatu częstochowskiego), którzy złożyli podpisy proszą  i domagają się od starosty podjęcia natychmiastowych działań równocześnie z remontem jazu tj.  odmulenia, pogłębienia, oczyszczenia zbiornika w Blachowni. Proszą też, aby starosta spojrzał na inicjatywę obywatelską nie jako działanie  przeciw starostwu, a  wspomagające. Pani burmistrz zapowiedziała, że z apelem, który przekażą staroście wystąpią również do innych instytucji do: marszałka woj. śląskiego, wojewody, wojewódzkiego funduszu ochrony środowiska,  posłów i senatorów ziemi częstochowskiej. Bardzo proszą o pomoc. 
Sołtys m. Gródek  w gm. Lelów Marcin Kulawiak – drogi powiatowe w ich miejscowości znajdują się w stanie bardzo złym. Podczas deszczy drogi stają się nieprzejezdne. Tu kierują apele o pomoc i zrozumienie sytuacji, gdyż są to drogi powiatowe, a  tymi drogami muszą się co dzień przemieszczać, dowożone są nimi dzieci do szkoły, musi dojechać straż pożarna,  pogotowie, mieszkańcy załatwiają sprawy życiowe. Proszą nie przeprowadzać prac doraźnych, jak do tej pory, kiedy  podsyła się równiarkę, samochody i załatuje dziurę bez przyładowania. Zdarza się, że na kamieniach mieszkańcy psują samochody, miski olejowe itp. Była sytuacja, kiedy szkoła dzwoniła, że dzieci nie dojadą z powodu skutków burzy. Jest bardzo źle, ale jest nadzieja, gdyż nie jest to długi odcinek. Wystarczy zmobilizować siły i środki, aby dołączyć do Europy, aby mogli normalnie funkcjonować, aby nie było tak, że każdy 
przegląd techniczny  wiąże się z remontem zawieszenia. Proszą o wparcie w rozwiązaniu problemu, bo są to drogi powiatowe i chcą  jakoś funkcjonować. 
Przedstawicielka grupy mieszkańców i działkowiczów z Gródka Janina Grabowska - znajduje się tam 200 działek, jeździ 200 samochodów. Są zdjęcia, które radni widzieli. Ubiegły rok był naprawdę okropny.  Nie są bierni, są czynni w tych działaniach. Składali się na drogę. Dali pieniądze po 100 zł, ale niestety chyba była to kwota za mała. Zwróciła się do starosty, wierzą w niego. Liczą, że pomoże odcinek od leśniczówki w Białej do Wąsosza zrobić. Nie chcą ekstra drogi, ekstra asfaltu. Chcą chociaż taki, jak na odcinku Wąsosz-Aleksandrów. Nie ma obecnie wyjazdu, w tym dla pogotowia, a zdarzają się ukąszenia  żmij. Była potrzebna straż pożarna, niestety ugrzęzła, traktory wyciągały, to samo dotyczy pogotowia. Jest gros osób w wieku starszym. Też płacą podatki. Walczą już 16 lat o drogę. Pisma wysłano  do 9 instytucji łącznie z Katowicami. Proszą radnych o  pomoc. Być może w jakiś sposób będą mogli się odwdzięczyć  mieszkańcom Lelowa. Działkowicze  jeżdżą na zakupy, więc  budżet  w sklepach rośnie, a zatem i podatki są większe. Liczą na pana starostę. Wiedzą, jak podziękować po wykonaniu drogi. Zaproszą starostę do siebie. 
Wójt gm. Lelów J. Lupa – gmina jest stosunkowo  małą gminą, jeśli chodzi o mieszkańców (5 tys.), ale zajmuje obszar 125 km², wielkość Będzina, Bielsko-Białej.  Wszystkie  inwestycje w infrastrukturę powodują określone napięcia w budżecie, dlatego, że długość wszystkich linii jest niewspółmierna do ilości mieszkańców, którą obsługują, a budżet jest niewielki. Pamięta, jak powstawały powiaty. Jednym z celów był  zrównoważony rozwój  całego obszaru powiatu. Czytając charakterystykę powiatu w „Wieściach Powiatowych” można znaleźć fragment : „drogi powiatowe obejmują równomierną siecią cały teren powiatu”. Z tego należy się cieszyć, ale jeżdżąc po tych drogach  zauważa różnicę między częścią  zachodnią a wschodnią powiatu. Chciałby, aby Rada i Zarząd dostrzegli tę różnicę powodując przesunięcia  części środków na wschodnią część. Dalej w opracowaniu można poczytać, że drogi stanowią często wyłączny dojazd do wschodniej części powiatu. Klasycznym przykładem jest m. Gródek. Dlatego prosi o przychylenie się do prośby. Ciesząc się z radości mieszkańców Mstowa, chciałby żeby ta radość przesunęła się trochę na wschód i również mogli się uradować mieszkańcy Gródka i Lelowa dołączając te miejscowości do powiatu. 
Radna M. Dziura dołączyła do prośby mieszkańców Gródka i wójta gm. Lelów. Problem drogi na Gródek poruszany jest prawie na każdym posiedzeniu Rady Gminy w Lelowie. Sołtys pytał, czy może problemami  podzielić się z radnym powiatowymi. Odpowiedziała, że tak, stąd dzisiejsza wizyta delegacji mieszkańców na sesji. Radni z poprzedniej kadencji problem znają, kilka lat  temu drogi w Gródku była omawiana. Zwraca się z prośbą do Rady i Zarządu o pozytywne rozwiązanie problemu. Do tej miejscowości prowadzą trzy drogi powiatowe i wszystkie są polne. Nie ma innej drogi. Chodzi o drogę strategiczną, która jest połączeniem z resztą świata. Po dłuższym okresie  deszczowym  miejscowość jest odcięta od świata. Nie ma możliwości dojechania żadnym środkiem lokomocji, czasami karetka pogotowia nie może dotrzeć. 
Radny R. Hyla – poparł głosy mieszkańców Lelowa, są to również jego klienci, mieszka co prawda w Koniecpolu, ale często go odwiedzają i sam tymi drogami również jeździ. Zrobiono rzecz wspaniałą: piękną drogę przez Koniawy, most na Białce, drogę przez Wąsosz do końca Aleksandrowa. Brakuje 2 – 2,5 km, aby ci ludzie mieli okno na świat. W miejscowościach nadpilickich stawiają na gości ze Śląska,  z dużych  aglomeracji, którzy znaleźli tam miejsce w życiu. Jeżeli im nie pomogą, nie zrobią kawałka drogi – to ci ludzie naprawdę nie będą chcieli ich odwiedzać, przy czym nie przyjeżdżają sami. Przywożą rodziny i pieniądze, które wydają na produkty spożywcze, remonty i budowy -  umożliwiają  zarobek miejscowej ludności. Zdaje sobie  sprawę, że o pieniądze na drogi jest coraz trudniej, że nie ma funduszy ochrony gruntów rolnych, z których można by to finansować. Myśli, że z pieniędzy, o których na początku sesji informowano, które  jadą ze Śląska na pokrycie szkód znalazłaby się część na ten kawałek. Wszyscy radni mieliby satysfakcję, gdyby na koniec kadencji zdjęcia z dojazdu do miejscowości Gródek i nie tylko -  wyglądały całkiem inaczej. 
Członek Zarządu H. Kasiura - wnioskodawcy mają uzasadnioną rację. Są to odcinki dróg gruntowych i przy wysokim poziomie wód i długotrwałych opadach do tych wsi nie można dojechać. Występuje tu problem braku dojazdu -  nie dziury i  pęknięcia. Od 10 lat są to tereny rekreacyjne i nie mają infrastruktury technicznej. Tereny nadpiliczne od lat były mocno zaniedbane  przez byłe władze woj. kieleckiego i  woj. częstochowskiego. Potem wrócili do woj. śląskiego i powiatu częstochowskiego. Jest to ściana wschodnia, tereny wymagają wsparcia. W ostatniej trzeciej kadencji tereny te próbowano cywilizować pod względem infrastruktury. Wykonano drogę od Przysieki do Wąsosza poprzez piękny most na Białce, wykonano drogę (to zadanie własne gminy) od św. Rocha do krzyża oraz przez Wąsosz i ze środków powodziowych od końca Wąsosza do końca Aleksandrowa. Zainwestowano prawie 3 mln zł w ten teren.  Starosta mówił o środkach z powodzi maj-czerwice na odbudowę strat. Wójt wie doskonale, że w powiecie  częstochowskim ogłoszono klęskę żywiołową maj – czerwice 2010 w gminach: Poczesna, Mstów,  Kłomnice, Dąbrowa Zielona, Koniecpol. Tytuł na ich uruchomienie mają te gminy. Były sporządzone protokoły strat przekazane do wydziału zarządzania urzędu wojewódzkiego. Dlatego też zgadza się, że trzeba w niedalekiej przyszłości tematowi się przyjrzeć i znaleźć rozwiązanie. Jednak trudno będzie uzasadnić w wydziale zarządzania  kryzysowego, żeby uruchomić  środki z oszczędności poprzetargowych z tych 11 mln zł. Rozmawiał wczoraj w tym zakresie. Na pewno wnioski mieszkańców są zasadne. Zarząd musi się zastanowić, jak znaleźć rozwiązanie w sprawie. Na pewno jest to uzasadniony wniosek, bo trudno, żeby nie było możliwości  dojazdu do zabudowań. w sytuacjach kryzysowych.
Przewodniczący Rady J. Rydzek – zna stan tych dróg, bo przez 10 lat jeździł w pogotowiu po terenie powiatu częstochowskiego. Stad ma punkt odniesienia. Może porównać drogi na całej ścianie wschodniej w gminach: Koniecpol, Dąbrowa Zielona, Lelów, Przyrów i w gminach po zachodniej stronie powiatu. Tutaj nie wystarczą słowa na pokrzepieniu serc, które  dzisiaj padły. Warto by słowa tu przedstawione przemieniać w czyny, a z czynami, jak wiemy wszyscy - różnie bywa. Mówi to jako człowiek, nie jako radny, czy osoba o jakiś poglądach politycznych. Nie zawsze ci, którzy tak pięknie mówią głosują za ścianą wschodnią. W obecności  przedstawicieli 
ściany wschodniej chce zauważyć, że kiedyś był podjęty temat algorytmów na jednej z sesji rady powiatu. Co wtedy? Nie będzie podawał nazwisk, ale prosi  przypomnieć sobie, jak wtedy głosowano.  Pamięta, że starosta musiał bronić ściany wschodniej, bo niektórzy z radnych, którzy tak pięknie dziś mówią podnosili wtedy rękę za algorytmami, które dają pieniądze bogatym gminom, a zabierają biednym. 
Mieszkaniec Blachowni (głos z sali)-  zapytał, czy starosta był w Blachowni, czy widział odsłonięty brzeg, odsłonięte lustro wody? Może by przyjechał i zobaczył, jak tam „pięknie” pachnie, jak sytuacja  grozi zarazą, a wtedy trzeba będzie wydać pieniądze na leczenie i inne sprawy. Mieszka w Blachowni od dawna. Staw był kiedyś czyszczony bez żadnych ekspertyz. Naczelnik wydziału OŚ mówił o galwanizerniach, mówił, że są ścieki. Jeżeli są, a były też inne zakłady - dlaczego nie interweniują?  Będzie remontowany most i jaz, lustro wody jest obniżone -  należy to wykorzystać, bo jest okazja  na czyszczenie, na  uniknięcie podwójnych kosztów. Domagają się tego, a jeżeli nie poskutkuje - będą interweniować wyżej.

Mieszkanka Blachowni (głos z sali) – potwierdziła, jako wyborcy mają prawo wymagać podjęcia działań  od swoich przedstawicieli, tak samo będą walczyć o szpital, jak i o zbiornik. 
Przewodniczący Rady J. Rydzek wobec wyczerpania porządku obrad o godz. 13.15. zamknął posiedzenie VIII Sesji Rady Powiatu. 
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